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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 9. Lutego .

N .  P a n  raczył obywatelowi honorow emu 
i  ogrodnikowi W o j d ę  w Poznaniu  dać order 
Orła Czerwonego 4. kl.

Dotychczasowy Radzca Ziemiański R  o- 
q u e t t e  w Krotoszynie mianowany został 
Kommissarzem sprawiedliwości i Notaryuszem 
przy Sądzie Ziemiańskim w Gnieźnie i zosta­
jących p o d  jego  dozorem Sądach podrzędnych.
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Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r i a .
Z  B a z y l e i ,  dnia 31- Stycznta.

(Merkury Szwabski.j «— Wczoraj  rozeszła się 
tu pogłoska o rozruchach wybuchłych w Pie­
moncie ,  a dzisiaj piszą z Lausanne  z dn. a8- 
m. b,: „ W  ostatnich dniach zjawiło się w mie­
ście naszem nadzwyczajne mnóstwo Piemont;- 
czyków i Polaków. Dotychczas o niczem 
z pewnością nie wiemy,  tyle jednak rzeczą 
dowiedzioną,  źe nasza rada państwa wczoraj 
o godzinie 7. wieczorem się zgromadziwszy, 
natychmiast gońca do Aigle wyprawiła,  aby 
przesUzedz rząd tameczny względem mających

być użytych środków ostrożności .”  Z  Kan­
tonu Bern piszą,  źe między Polakami lam 
przebywającymi obecnie nadzwyczajne panuje 
poruszenie i źe większa część tych wychodź­
ców spiesznie się udaje ku jeziorowi Genew­
skiemu. Czy pochód ten Polaków zmierza do 
Sabaudyi,  czy też do Wallis,  t ego się dopiero 
przez pocztg jutrzejszą dowiemy.

Nowa Gazeta Zurychska donosi  z kantonu 
W a a d t :  „ Z  tutejszego i ościennych kantonów 
nadchodzi  mnóstwo jednozgodnych wiadomo', 
ś c i , opiewających,  źe przeciw Sabaudyi,  albo 
przeciw Wallis do wojennej wyprawy się go­
tują. Krawiec w Lausanne  odebrał od pro­
pagandy lco.ooo fr. aby za te pieniądze spo- 
rząilzić mundury .  Wychodźcy włoscy i  pol­
scy ukazywali się w ostatnich czasach nad pół­
nocnym brzegiem jeziora Genewskiego i w sa­
mym Bernie.  T a k  nazwany Comite d ’hon- 
n e u r ,  pod wiedzą którego Polacy zostają, wy­
ruszył onegdaj do Bern, Równocześnie  o p u ­
ścili Polacy Biel a w Murren  już przytrzymano 
i zamówiono wszystkie wozy dla ich transportu 
do Waadt.  Dnia so. Stycznia przybyło do 
Bern 20 młodych łudz i ,  poczytywanych za 
Akademików z Zurych ,  i udało się nazajutrz 
dalej do Lausanne .  W  tym dniu mówiono 
w La us anne ,  gdzie się mnóstwo Polaków ze­
brało,  dużo o rewolueyi ,  która właśnie dzś- 
giaj d. «8, Stycznia w Sabaudyi, pod przewo?
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d n ic tw e m  władz sa m y ch ,  w y b uc hn ą ć  miała.  
W c z o r a j  (d.  27 Stycznia)  wieczorem o go dz i ­
n i e  7' zgromadz i ł a  się rada państwa i wysłała 
go ńc a  do A i g l e ,  aby władze t a me cz ne  o gro- 
źące tn n iebezp ieczeństwie  zawiadomić,  Poseł  
sa rdyńsk i ,  P .  de V i g n e t ,  b a w i ą c y ' t u  właśnie  
za in t e resem pr y wa tn y m,  o wszystkich tych 
p o r u sz e n ia c h  G u ber na t o ro w i  w C h a m b e ry  n a ­
tychmias t  d o n i ó s ł ,  aby w ca łem Chablais  n i e ­
zwł oc zn i e  na leży te  mo gł y  być przedsięwz ięte  
środki  ku za p ob ie że n iu  nieprzyjacielskiej  n a ­
p a ś c i , ”

Z  Ju ra  p iszą:  „ O d  kilku dn i  oddalały się 
s tąd po jedyncze  oddziały wy chodźców po l ­
skich ,  n i e  zawiadomiwszy wprz ód  o tern 
r z ą d u  Bernsk iego,  ani  n ie  prosi  wszy o pasz- 
p o r t a ,  ku granicy Wa ad t sk ie j ,  aby (wed le  p o ­
głoski )  w po łącz en iu  z wygnańcami  P ie m on t -  
skimt zakłócić spokojność w Sa rdyn i i ,  albo 
(wedle  mn ie ma n ia  in n y c h )  czyn ny  brać udz iał  
w za m ie rzo nyc h  ro z ru cha ch  w Wal l i s .  D o ­
n ies i en ie  o tem opłakania go d ne m zda rze n i u  
mi a ło  już być wy pra w ion e  do  B e r n ,  a s t am­
tąd do  miasta S e j m u ,  do Z u r y c h . ”

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1. L u t e g o .

N ad zw yc za jne  wrażenie sp rawione  tu p rzez  
śmie rć  P a n a  D u l o n g ,  jeszcze się nie  u ś m i e ­
rzy ło .  Dzis iaj  odb y ł  się pogrzeb  j ego .  Szcze ­
gó ln e  środki  os t rożnośc i ,  użyte  przy tym o b ­
chod z ie  ze s t rony  rządu, ,  wzbudz i ły  n iespó-  
kojność  w stolicy.  (D ok ł adn ie j sze  wiadomości  
j u t r o  )

Z  Ba jónny  do n o sz ą  z d. 2.9. m.  z , ;  „ W i a ­
domo ść  o ukaz an iu  się Zaba l i  przed Bilbao 
potwierdz i ł a  się.  D n i a  22. p osu ną ł  on się aż 
p o d  n o w y  most  miasta.  Większa część mili- 
cyi  Królewskiej  z B i lbao ,  co korzystała była 
z  amnes tyi  Kró lowej ,  połączyła się z n o w u  
Z powstańcami .  W oj sko  Kró lowej ,  l iczące 
1000 żo ł n ie r zy ,  go tow ało  się do  wycieczki 
przeciw K aro l i s tom. ”

M ni e m a ją  , iż wkró tce  r ząd nasz przeznaczy  
n o w e g o  A m b as sa do r a  do S z to k h o l m u,  a P an  
L d w e n h i e l m ,  Poseł  szwedzki przy Dwo rze  
n a s z y m ,  ma  wrócić do .  15. L u t e g o  do tutej­
szej  stolicy.

O krę t  "Superbe, ,  jest od 35 lat d r ug i m o kr ę ­
t e m  l in i o w y m ,  który F ran cya  traci. P rz ed  35 
laty okrę t  l iniowy “ Ba ne l”  rozbi ł  się przy 
b r z e g u  afrykańskim , a Bedu ini  wszystkich jego 
ludzi  zamordowal i .  L e c z  „ B a n e l“ był s tarym 
i prawie ze ps u ty m  o k r ę te m ,  a „ S u p e r b e ”  zu ­
pe ł n ie  nowym.

Były  mini s te r  Cr u z  został  m ia no w an y  P o ­
s ł em hiszpańskim przy D w o r z e  rzymskim.

S ły c h a ć ,  iż w rninisteryurn wojny  zajęto 
s ię o d m ia n ą  w. dotychczasowym uzb ro jen iu

ciężkiej j azdy , bo  zamiast  p a ł a sz ó w , mają być 
używa ne  długie szpady.  Zro b i on e  już wzory te­
go  o ię ż a ,  bę dą  odd an e  pod op in ią  kommissy i .

D n i a  1. Stycznia 1 S31 • liczba członko-w legii  
honor owe j  wynosi ła  42,892,  między któremi  
były 99 zaszczyconych  wielkim kr zy ż em ,  a d. 
I .  W r z eś n ia  1833- liczba ta powiększyła  się do 
49 ,260,  między któremi jest 100 zaszczyconych  
wielkim kr zy z em ;  tak więc w p rzeciągu  2 lat 
i 9 miesięcy p rzyby ło  ich 6368.

Z  d n i a  2, L u t e g o .
( Najnowsze wiadomości.) —■" W  Strasburgu 

wyb uch ły  groźne r o z r u c h y ;  s łychać ,  że t łum 
żo łn ie rzy  czyni ł  u si łowania  w celu uwoln ien ia  
of icerów,  za rozkazem Marszałka Soult  przy-  
a resz towanych.  Po wi ada ją ,  źe  rząd dok ładne  
o t em odebra ł  do n ie s i e n ie ,  w skutek czego 
n i e ba w em  depeszę  telegraficzną do Strasburga 
wyprawił .

D z i e n n i k  S p o r ó w  d o n o s i ,  że w G e n e ­
wie d, 27. Stycznia spoko jność  publ iczna  przez 
bu u to wn ic ze  spiknienie się robo tn ików n a r u ­
szo ną  zosta ł a;  przynosi l i  oni  swoim pa n om  
wśród  dn ia  szydercze m u z y k i  i miotal i  na  r ząd 
okropne  pogróżki .

K o r e sp o nd en c y e  z Bi lbao z d. 28. Stycznia 
wcale nie są c i ekawe;  powstańcy hi szpańscy 
koncen tru ją  siły swoje w dol inie Baston,  a Ge-  
ne ra ł  V a l d e s ,  który d. 23. s tanął  w P a m p e lo -  
n i e ,  zn o w u  się s tamtąd oddal i ł ,  aby na nicii 
uderzyć.  Zda je  się być rzeczą pewną ,  że pod 
F o n ta r ab ią  powtó rn ie  mnós two sztuk broni  na  
statkach angielskich wylądow an o ,  Jest to już  
d rug ie  takowe wylądowanie.  Z  Madry tu  zby- 
wa ło  na  nowszych wiadomościach .

H i s z p  a n i  a.
G a z e t y  f r a n c u z k i e  udziela j ą n am  n a ­

s tępującego pisma z Madry tu  pod  dn.  19. Sty­
cz n ia :  „Dw a wielkie pytania ma ją  być Kor-  
t ezom p r z e ł o ż o n e :  uzna n ie  p o ł u d n io w o - a m e ­
rykańskich Stanów Z j e d n oc zo n y c h  i s i anoweze 
rozs t r zygnięc ie  względem inte resów f inanso­
w y c h ,  w których  ma być ob ję te  uz na n ie  wy­
da nyc h  przez  Kortesów obligacyi ,  — środek — 
któryby H is z p an i i  d rog ę  do  Londyńsk ie j  
gie łdy papierów pub l i cznych  otworzył .  W s zy .  
stkie miasta nadmorsk ie  gorąco  p ragną  za ła­
twienia pierwszego pytania,  podczas  gdy i n n e  
części kraju nigdy się do tego skłonić nie  dały,  
aby się całkiem pozbawić nadzie i  zdobyc ia  na- 
no w o owych  wielkich i uciążl iwych posiadło­
ści. P ra g n ą  pośrednictwa F ra nc y i  końcem 
zg od n e go  p or ozu mi en i a  się wzg lę dem  tego 
ważnego kr oku ,  i m n i e m a m ,  iż" n o w e  Mini .  
s t e ry u m  wkrótce w tej mi e rze  zgłosi  s ię do 
rzą du  f rancuzkiego.  Je go  własny rząd,  który 
m a  tak znaczny  udział  w szczęściu ob y d w ó ch  
s t ron,  już  się bez  wątpienia nad  tym przed-



175

m i o t e m  z a s t a n o w i ł ,  i n i e  da  s i ę  z a p e w n e  w y ­
p rzedz i ć  An g l i i ,  k tóra  z p o d o b n y c h  o k o l i c z n o ­
ści n i gd y  korzys tać  n i e  omie szka ,  K ro lo w a  
p r e z y d o w a ła  wczoraj  na  p o s i e dz e n i u  R a d y  Re- 
s e n c v i n e j ,  i wsz ys tk im  c z ł o n k o m  te j że  wie lką  
u p rz e j m o ść  ok azy w a ła .  Po rz uc i ł a  o n a  w s z y ­
s tk i e  swe  d a w n ie j s z e  p r ze s ąd y  i w ła śn i e  t e m u  
w ę ż o w i ,  k t ó r e m u  da wn ie j  n a jm n i e j  ufała ,  M a r ­
k i zowi  L a s  A m a r i l l a s ,  na jw ięks zy  t er az  o k a ­
zy w a ła  s z acu nek .  P i e r w s zy  Mi n i s t e r  w p o l n t e  
z  M a r k i z e m  odbyl i  o s o b n ą  k o n f e r e n c y ą  z  o- 
s ł e m  f r ancuzk im .  T e n  począ t ek  d o b r e g o  p o ­
r o z u m i e n i a  się r o ku j e  p i ę k n ą  przyszłość .  P o ­
s e ł  a n g i e l s k i , k t óry  P a n a  Z e ę  j uż  na  t rzy ty­
g o d n i e  p r z e d  j e g o  z ł o ż e n i e m  z u r z ę d u  był  
o p u ś c i ł ,  zdaje  s i ę  być  także  ca łk i em z a do w o l -  
n io n v r n .  W i a d o m o ś c i  nad ch o dz ą ce ^  z n i e p o ­
k o j o n y c h  p r ze z  Karo l i s t ów  p ro w in cy i ,  od ki lku 
d n i  nic  w a ż n e g o  n i e  zawier a j ą .  Z d a j e  się,  że  
k i lka u t a r czek  w Biskai i N a w a r z e  s t o c z o n y c h ,  
o b i e d w i e  s t r o n y  z n a c z n y m  krwi  r o z l e w e m  o p ł a ­
c i ł y  be z  o s i ągn ięc i a  p r z e c i e ż  czegoś  s t a n o w c z e ­
go .  N o w y  M i n i s t e r  ska rbu ,  A r n a l d e ,  o św iad ­
c z y ł ,  iż do s t a t ec zn y  f u n d u s z  pos i ada  n a  ®pę" 
d z e n i e  wszys tk i ch  p o t r z e b  s ł uż b y  kra jowej  az 
d o  końca  M a r c a ,  a t y m cz a se m  bę d z i e  m ia ł  
d o s y ć  cz a s u  do  p o m y ś l e n i a  o  n o w y c h  ś r o d ­
kach  za r a dz c zy c h  bez  w z g l ę d u  n a  b i eżą ce  d o ­
c h o d y .  W ie l k i  Ma r sza ł ek  D w o r u ,  H r a b i a  
T o r r o g o n ,  p r z ed s i ę w z ią ł  w ła śn i e  o g ó l n e  p r z e ­
c z y sz cz e n i e  p o m i ę d z y  w y ż s z y m i  i n i ż s zy m i  
u r z ę d n i k a m i ,  p o m i ę d z y  k tó r ym i  w ie lu  by ło  
t a k i ch ,  co  d u c h e m  karo l i s t yczny rn  t ch nę l i .  
I n s p e k t o r  m i l i cy i ,  H r .  Sa n  R o m a n ,  k tó r e g o  
n o m i n a c y a  n i e  zgadz a ł a  s i ę  z  n o w y m  svste« 
m a t e m ,  o t r z y m a ł  p o ł o w i c z n ą  pen syą .  W s z y -  
s t k i e  także i n n e  w y dz i a ł y  m i n i s t e r ya l ne  ma ją  
b y ć  p r z e c z y s z c z o n e  i to n i e  bez  p r z y c z y n y ,  
p o n i ew aż  P a n  Z e a  n i e ty lko  K a ro l i s t ó w ,  jakimi  
t ak o w e  w c z a s i e ,  gdy  o n  u s t e ru  pańs t wa  s t a­
n ą ł ,  p r z e p e ł n i o n e  były , n a  u r z ę d a c h  z a t r zy ­
m a ł ,  ale n ad to  w ie lu  j e s zcze  taki ch  d o ł ącz y ł ,  
k tó r y ch  s p r z y j a n i e  Ka ro l i s t om t a j nem  n i e  by ło .  
R e p r e z e n t a n c i  H i s z p a n i i  przy  o b c y c h  D w o ­
r ach  ma ją  także  być  w czę śc i  z m i e n i e n i ,  w i e lu  
z  n i ch  a lb o w i e m  b r a n i e  s i ę  p r zy n a j m n i e j  by ło  
ba rdz o  d w u z n a c z n e .  B i skup i  zda j ą  s i ę  b y c  
s k ł o n n y m i  do z m i e n i e n i a  s w e g o  p o s t ę p o w a ­
n ia ,  gdy A r c y b i s k u p  z  B u rg o s  d a ł  im z s i eb i e  
d o b r y  p r z y k ł a d ,  ma j ą c  d o  l u d u  ka z a n i e ,  k tó -  
r e b y  p rawie  l i b e r a l n em  nazw ać  m o ż n a .  D z i e n ­
n ik  E s t r e l l a ,  o  k tó r y m  p o w ie dz i e ć  można ,  
ź e  c h o r ą g i e w  del  d e s p o t i s m o  i l u s t r ado  za tkną ł ,  
w s t r z ym u je  się o d  ki lku d n i  od  wsze lki ch  u w a g  
W y d a w c y  j e g o  zost ają  j e s zcze  pod  op i eką  P a  
n a  B u r g o s ,  a le  wie lk i e j  p o d l e g a  wą tp l iwośc i ,  
c zy  t e n ż e  s i ę  u t r z y m a ,  choc i a ż  o n  n i e  j e s t  
j t nęż em ,  k tó ry b y  s i ę  chc ia ł  d la  n i ch  poświęc i ć ,

J e g o  b r a n i e  s i ę  w z g l ę d e m  P a n a  Z e i  d o w o d z i ,
iż n i e  ba rd z o  jest  s t a ł ym  w  swo ich  p o l i t y c z n y c h  
z d a n i a c h ,  sko ro  t akowe  z j e g o  i n t e r e s e m  
w sp r ze cz no śc i  zostają.  G ł o s z ą ,  iż m u  D y -  
r e k c y ą  po l i cy  i od b i o r ą  i u r z ą d  t e n  P a n u  R e -  
c a c h o ,  j ako  g e n e r a l n e m u  D y r e k t o r o w i  z  s t o ­
p n i e m  Mi n i s t r a  po w ie r z ą .  W y b ó r  t ak o w y  
b y łb y  w y b o r n y .  G e n e r a ł  M a r t i n e z  S an  M a r ­
t i n ,  p e łn i ą c y  d o ty ch c z as  ob ow iązk i  s w o je  t y l ­
ko  ty mc za so wo  , zos t a ł  m i a n o w a n y  G e n e r a ł -  
K a p i t a n e m  W a l e n c y i . ”

Rozmaite wiadomości.
L o r d  B y r o n  m i e w a ł  p r z ec z u c i a  i te p r aw ie  

za w sze  s i ę  sp r awdza ły .  P e w n e g o  r a z u  p r z e d  
s w y m  os t a tn im  w y j a z d e m  d o  G r e c y i , g dz i e ,  
jak w ia d o m o ,  u m a r ł  z c h o r o b y ,  m ó w i ł  d o  L a ­
dy  B ł e s s in g t o n :  „ P o c z y t a s z  m i ę  za  p e ł n e g o
p r z e s ą d ó w ,  g d y  p o w i e m ,  źe  m a m  m o c n e  
p r z ec z u c i e ,  iż u m r ę  w Gre cy i .  M a m  n a d z i e j ę  
z g i n ą ć  w  b i t w i e ;  b y łb y  to  na j l ep s zy  k o n i e c  
dość  n u d n e g o  ż y w o t a ,  a p r z y t e m  w z d r y g a m  
s i ę  n a  sa rnę  myś l  o b ł o ż n e j  n i e m o c y :  l e cz  g d y  
ca ł e  życ i e  m o j e  n i e  o d z n a c z a ł o  s i ę  s zc zę ś c i e m ,  
m u s z ę  więc  wnos ić ,  ż e  g o  i w r o d z a j u  śm ie r c i  
m i e ć  n i e  b ę d ę ,  i źe  n i e  n a  p l a cu  c h w a ły ,  l e c z  
n a  ł o ż u  boleści  d u c h a  o d d a m .  R a z  j u ż ,  w  m ł o ­
dości  m o j e j ,  o m a l  n i e  u m a r ł e m  w  G re c y i .  
M o ź e b y  to b y ło  l e p i e j ;  n i c b y m  s a m  n a  t e m  
n i e s t r ac i ł ,  a  świat  b a r d z o  m a ł o :  a l e b y m  u n i ­
kn ą ł  w ie lu  t r o sk ,  a B o g u  w i a d o m o ,  ź e  d o ś ć  
i ch  m i a ł e m  w każdym  r o d z a j u ;  c o r a z  n u d n i e j ­
s z y m  s i ę  s t a ję ,  g dy ż  a n i  z a ,  an i  p r ze d  so b ą ,  
n i c  n i e m a m  co by  m i ę  c i e s zy ło .  J e d n ą  z  p r z y ­
c z y n  dla k tó r y c h  zwy k le  s i ę  s p r z e c z a m  w r o z ­
m o w i e  z p r z y j a c ió ł m i ,  j e s t ,  i ż  b a w ię  s i ę  i ch  
z n i e c i e r p l i w i e n i e m , a to  m i ę  b r o n i  o d  m y ś l e ­
n i a .  W  P a n i  s i ę  ś m ie j e s z ,  a l e  to  jes t  i s t na  
p r a w d a ”  i t. d .  ( Z  d z i e ł a  L a d y  B ł e s s i n g t o n :  
R o zm o w y  z L ordem  Byronem.)  ( T y g .  P e t . )

Z ro ś l i  b l i źn i ę t a  S i a m cz y k o w i e  mie l i  s m u t n ą  
p r z y g o d ę  w  A t e n a c h  (w  S t a n a c h  - Z j e d n o cz o *  
ny c h  A m e r y k i ) ,  g dz i e  z g r o m a d z o n e j  p u b l i ­
c znoś c i  po kaz yw a l i  s i ę  za 250 d o l l a ró w .  Z  li­
c zb y  w id zó w l eka r zy  j e d e n  zb l i ży ł  s i ę  n a d  
i n n y c h  i chc ia ł  d o tk n ą ć  s i ę  w ę z ł a ,  k tóry  ich  
j e dn o c z y ,  l e cz  g d y  m u  t e go  o d m ó w i l i ,  n a z w a ł  
ich o s zu s t am i .  O b r a ż e n i  b l i źn i ę t a  u d e r z y l i  
z b y t  c i e k a w eg o  D o k t o r a  tak s i l n i e ,  i i  u p a d ł  
n a  z i e m i ę ,  w tej ch wi l i  c a ł e  z g r o m a d z e n i e  
w p a d ł o  n a  n i ch  z  k r z e s ł a m i ,  k i jmi  i  n a w e t  
w r z ą c ą  w o dą .  Z a l e d w o  w ładze  zd o ł a ły  ich  o d  
śmie r c i  ocal ić.  S ą d  n a d to  skaza ł  b rac i  na ka­
r ę ,  za  to  iż p i e rws i  b i t w ę  ro zp oc zę l i .

D y liż a n s  ch o d z ą c y  m i ę d z y  C arpentras i A v i -
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g n o n ,  w e  F r a n c y i ,  w d r o d z e  d o  t e g o  o s t a ­
t n i e g o  m i a s t a ,  4  z e s z ł eg o  G r u d n i a ,  o  5 r a n ­
n e j , '  z o n a l  z a t r z y m a n y m  p rz ez  j e d n e g o  cz ło ­
w i e k a ,  z b r o j n e g o  w s t r z e lb ę ;  który p r z y m u s i ł  
p o d r ó ż n y c h  w l i czb ie  t r z y n a s t u  do  wyjścia 
z  p o w o z u  i z ab raw szy  ile by ło  p r zy  n i ch  p i e ­
n i ę d z y ,  kazał  wsiąść na  pow ro t  i ud a ć  s ię d r o ­
g ą  do  M o n t e  ux .  Ki lka o sob  w sz ak ze ,  n a j l e ­
p i e j  o p a t r z o n y c h ,  r o z b i e g ł o  s i ę  po po l ach ,  
t a k ,  iź zbójca" zyskał  tylko i c o  f r an kó w  na  tej 
w y p r a w i e .  D z i e n n i k  f r ancuzk i  z k tó r ego  tę  
w ia d o m o ś ć  b i e r z e m y ,  d o d a j e ,  iz n a d z w y c z a j ­
n a  od w ag a  tego  s a m o t n e g o  ł o t r a ,  wa r t ą  była  
ho jn i e j s ze j  z ap ł a ty .  O  >’S» P e t e r s b )  ^

O b u r z a j ą c e  m o r d e r s t w a  zos t a ło  o s t a t n i em i  
cz a sy  p o p e ł n i o n e  w  H a d z e .  C ze l ad n i k  ko ­
wal sk i  ku j ąc  r o z p a l o n e  ż e l a z o ,  chcia ł  pos i ać  
m ł o d e g o  sw e g o  ro b o t n ik a  p o  w ó d k ę ;  c z e m u  
t e n  o s t a tn i  sp r ze c iw i ł  s i ę  m ó w i ą c  iź g o s p o d a r z  
m u  t ego  zakaza ł .  N a  t o ,  r o z g n i e w a n y  kowa l ,  
u j ą w s z y  w k l eszcze  c z e r w o n e  j e szcze  że l a zo ,  
p r z e s z y ł  n i e r n  na  w y lo t  piers i  u p a r t e g o  c h ł o ­
pca ,  który  sk o na ł  na ty chm ias t .  Z a b ó j c a  uc i ek ł  
i  d o t ą d  n i e  jes t  s c h w y ta n y m .  _

N i l  w t ym  r o k u  n i e  wylał  d o  zwyc za j ne j  
w y s o k o ś c i ,  s tąd n i e  ca la  p r z e s t r z eń  u p r a w i o ­
n e j  z i e m i  m o ż e  być p o k r y t a  w o dą  i rok  n a ­
s t ę p n y  z  tej p r z y c z y n y  n i e  o b i e c u j e  ob f i t ego  
u r o d z a j u .  Basza  w ce lu  z a p o b i e ż e n i a  n i e d o ­
s t a tk o w i  zb o ża  d o  tej po ry  n i c  n i e  p r z ed a j e  
z  t e g o r o c z n e g o  zb io ru .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  
G r u n t  d o  K a ro l a  E m a n u e i l a  i J o a n n y  K a ­

r o l i n y  m a ł ż o n k ó w  W o l l e - n a l e ż ą c y , w S w a rz ę ­
d z u  p o d  N r .  5. p o ł o ż o n y ,  s ą d o w n ie  n a  Ta l .  216 
sgr .  7 f en ,  6 o t a x o w a n y ,  w t e r m i n i e  

d n i a  12 .  M a r c a  i 8 3 4 -  
z r a n a  o 10. g o d z i n i e  w I z b i e  i ns t rukcy jne j  t u ­
t e j s zego  S ąd u  Z i e m ia ń s k i e g o  p r z e d  U r .  L o e f -  
f l e r  A s s e s s o r e m  N a j w y ż s z e g o  S a d u  A p p e l l a -  
c y j n e g o  d r o g ą  e x e k u c y j n ą  w ięce j  d a j ą c e m u  ina  
b y ć  s p r z e d a n y .  O c h o t ę  k u p i e n i a  m a j ą cy  i do  
p o s i a d a n i a  zd o ln i  w zy w a j ą  s i ę  aby na  t e r m i n i e  
s i ę  stawil i  o b z n a j m i e n i ,  iź p r zyb i c i e  dla n a j ­
w ięce j  d a j ą c e g o  na s t ąp i ,  j eże l i  p r z e s zk od y  p r a ­
w n e  n i e  za jdą ,

T a x a  i. w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  na sz e j  p r z e j ­
r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń ,  dn i a  14- L i s t o p a d a  1833.
Król. Pruski Sąd Ziem iański.

U W I A D O M I E N I E  P U B L I C Z N E .
N i e w i a d o m i  w ie r z y c i e l e  z m a r ł e g o  P re f ek t a  

J o z e f a  P o n i ń s k i e g o  i m a ł ż o n k i  j e g o  J u l i a n n y

z  Z a b ł o c k i c h  u w ia d o tn i a j ą  s ię n i n i e j s z e m  o 
n a d c h o d z ą c y m  po dz i a l e  pozos t a ło śc i  z tein w e ­
z w a n i e m ,  aby  p r e t e n s y e  sw o je  w p r z ec i ą g u  
t r z ech  m ie s i ęcy  po d a l i ,  in acze j  z t a k o w em i  
w sku t ek  §. 13.7. i n a s t ęp .  T y t u ł u  17. P r a w a  
p o w s z e c h n e g o  k r a j o w e g o  do  k a ż d e g o  z współ-  
su k ce s so ró w  o dd z i e ln i e  w m i a r ę  s c h ed y  j e g o  
o d e s l a n e m i  b ęd ą .

P o z n a ń ,  dn i a  12. G r u d n i a  1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

K O N C E R T .
N a  ko nc e r t  i n s t r u m e n t a l n y ,  który s i ę  o d b ę ­

dz i e  d.  14. L u t e g o  w h o t e l u  Sask im ,  a w któ­
r y m  o ś m io l e tn i a  m o j a  có rka  grać będz i e  n a  
fo r t ep i a n i e  k o n c e r t  k o r npo zyc y i  P a n a  J .  N ,  
H u m m e l  i t .  d . ,  z ap ra sza  p r z e ś w i e t n ą  i m u ­
zyce  życz l iwą  pub l i c zn ość  n a j u n i ż e n i e j .

J a n  K i s z . w a l t e r ,  n au c zy c i e l  m u z y k i .

K o m p o z y ę y e  na  fo r t ep i a n  p r z e z  m a ł ą  w i r -  
t u o z k ę  są  d o  n ab y c i a  w k s i ęg a rn i a ch  P P .  S i ­
m o n a  i Mi t t l e r a .  ______________ ____________

U w i a d a m i a m  s z a n o w n y c h  O b y w a t e l i ,  ź e  
w mie j s cu  licy tacy i n a  b a r a n y  o d  20.  d o  28go  
L u t e g o  i o d  20. do  3 l g o  M a r c a  r. b.  m n i e  
w L u d o m a c h  zastać m o ż n a .  T ry k i  t e g o r o c z n e  
są roślejs.ze,  w w e ł n ę  obf i te ,  na b i t e  i k a ż d e g o  
z a d o w o l n i ą .  I g n .  L i p s k i .

P o  P P .  Szafar sk ich  p r ze d  p a r ę  la t y  poz os t a ł  
ku fer ek  —  w k am ie n i cy  p o d  Nro .  168, n a  u l i ­
cy W o d n e j  z a m k n i ę t y  z n i e w i a d o m e m i  rze> 
czarni .  P o d p i s a n a  w zy wa  t ych że  l u b  ich suk -  
c e s s o r ó w ,  aby  s i ę  w p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i  
p o d  p r e k l uzy ą  d la  z a ł a tw ien i a  i n t e r e s u  i m  wia* 
d o r n e g o ,  zgłosi l i .

P o z n a ń ,  dn i a  8* L u t e g o  1834-
W d o w a  S t e f a ń s k a ,  

n a  u l i cy  G a rb a ry  N r o .  388-

W ycięg  z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

D nia  S. Lutego i  8 3 4 .
P ap iera ­
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